
TRASA NR X
Przygoda do kwadratu

Trasa obejmuje województwo łódzkie i część województwa wielkopolskiego:

· Piątek
· Łowicz
· Łódź
· Poddębice
· Kalisz
· Koło
W folderze znajduje się plik do samodzielnego pobrania zawierający mapę 
z trasą nr 10. Plik drukujemy na papierze puchnącym na drukarce 
czarnodrukowej laserowej oraz uwypuklamy na wygrzewarce typu Piaf lub ZyFuse.
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91. Gdzie ten środek?
Wyznaczenie środka okręgu, kwadratu czy trójkąta nie jest skomplikowane i poradzi sobie z nim uczeń szkoły podstawowej. Problem pojawia się w momencie kiedy kształt figury jest nieregularny. Bardzo nieregularny. Geometryczny środek Polski jest to według definicji punkt będący centroidem figury geometrycznej o kształcie i rozmiarach granic administracyjnych kraju. Odpowiada on intuicyjnemu rozumieniu pojęcia środka danego obszaru. Jeden ze środków Polski leży w gminie Piątek. Wyznaczono go w 1966 roku. Obecnie część geodetów postuluje o przesuniecie go o 17 km do miejscowości Nowa Wieś. Tak czy inaczej będąc w okolicy możesz odwiedzić dwa środki naszego kraju.

92. O jeden bok za mało
Klasyczny rynek miejski tworzono na planie kwadratu lub prostokąta. Dlatego stojąc na rynku w Łowiczu możemy czuć się lekko zdezorientowani. Jest to jeden z trzech z rynków w Polsce i niewielu na świecie, który ma kształt trójkąta.
W 2009 roku z inicjatywy uczniów miejscowego liceum Rynek w Łowiczu otrzymał nazwę Rynku Matematycznego. To tam często odbywają się lekcje planimetrii na świeżym powietrzu. Warto też odwiedzić Muzeum Łowickie, gdzie znajdziemy pełne symetrii regionalne wycinanki oraz przypominające przestrzenne fraktale łowickie pająki.
 
93. Restauracja do kwadratu
Kiedy poczujemy głód podczas zwiedzania możemy skorzystać z restauracji o matematycznych konotacjach. W Łodzi przy  ulicy Wólczańskiej 180 (lub w Centrum Handlowym Tulipan) mieści się restauracja „Do kwadratu”, której specjalnością jest pizza. Oczywiście w kształcie kwadratu.

94. Zabawa pod piramidami
Zabawa w Aquaparku nie sprzyja matematycznej zadumie. Warto jednak wiedzieć, że nawet tam możemy odnaleźć jej bardzo wyraźne ślady. 
Spirale, graniastosłupy, piramidy to obiekty, które można z łatwością dostrzec w łódzkim Aquaparku Fala. A miłośnikom mocnych wrażeń polecamy zjazd 50 metrową zjeżdżalnią, w której kąt nachylenia wynosi aż 38 stopni. 

95. Cisza, spokój i geometria
Ogród Zmysłów w Poddębicach to miejsce idealne do popołudniowego relaksu i odkrywania geometrycznych tajemnic, jakie kryje w sobie to miejsce. 
Ogród podzielono na pięć części, z których każda pozwala poznawać świat za pomocą innego zmysłu. Wydzielono strefy słuchu, dotyku, węchu, wzroku i orientacji przestrzennej. Wśród geometrycznych obiektów, które możemy obejrzeć w Ogrodzie znajdują się sinusoidalne ławki, cięciwy okręgu, na których można zagrać muzyczną gamę, czy zabawa kolorowymi kwadratami dla najmłodszych. Dodatkowo obiekty na terenie parku są opisane pismem brajla. 

96. Kościół ze wzorów na kartce
Paraboloida hiperboliczna to powierzchnia która powstaje przy przesunięciu paraboli wzdłuż innej paraboli. Skomplikowana definicja zaowocowała niesamowitą konstrukcją kościoła Miłosierdzia Bożego w Kaliszu. To największa na świecie jednorodna, czyli zbudowana bez żadnych podpór budowla na świecie. Jej współtwórca powiedział wiele lat po zakończeniu budowy, że decyzja o jej budowie była aktem straceńczej odwagi. Miedzy innymi dlatego, że kształt bryły wymagał dokładnych wyliczeń. W roku 1958 kiedy decydowano o kształcie kościoła nie było komputerów więc wszystkie skomplikowane wyliczenia wykonano ręcznie. Niewielu było chętnych i na tyle zdolnych matematyków, którzy byliby w stanie wykonać takie obliczenia. Podjęli się tego matematycy Edward Otto i Adam Empacher. Swoich obliczeń dokonywali ręcznie na kartce. To w dużej mierze im zawdzięczamy możliwość podziwianie tego niesamowitego spotkania architektury z matematyką. 
Sanktuarium Miłosierdzia Bożego znajduje się w Kaliszu przy ulicy Adama Asnyka 54.

97. Była sobie bryła
Jakim cudem Janusz Kapusta dostrzegł w dwóch wpisanych w siebie kwadratach formę przestrzenną, pozostanie jego tajemnicą. Ale w 1985 roku wykonał na kartce papieru model bryły, którą nazwał k-dronem. Nazwa wywodzi się z języka greckiego. Dron w tym języku oznacza ścianę, „K” jest 11 literą tego alfabetu. Powierzchnia K-dronu składa się z rombu z dołączonymi trójkątami prostokątnymi i bazy k-dronu, tworzących w sumie jedenastościan. Najciekawszą własnością k-dronu jest fakt, że dwa k-drony złożone ze sobą dają w sumie sześcian.  Pomnik tej niesamowitej bryły wykonany ze szkła za najdziemy przy ulicy Henryka Sienkiewicza 21/23 w Kole.



